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Lasy  Państwowe są o rgan iza ­
c ją  o  trzys topn iow e j s tru k tu ­
rze p ionow e j. P iętra s truk tu ry  
tw orzą  nadleśnictwa (430). re­
gionalne dyrekcje (17) i  D yrek­
cja G enera lna LP. Raz na rok 
D y re k to r  G e n e ra ln y  o rg a n i­
zuje na rady z nad leśniczym i. 
Jest w ięc okaz ja  spo tkać się 
z szefem i od  n iego  sam ego 
usłyszeć, ja k  się dzieje w  firm ie  
z perspektywy Warszawy. O tóż 
dzieje się dobrze i nie pow inno  
być gorze j. W praw dzie  L P  są 
u lub ieńcem  U O K iK -u  (och ro ­
na konku re n c ji), k tó ry  za rzu ­
ca nam  nadm ie rną  regulację 
w  zakresie sprzedaży drewna, 
ale nasze argum enty p rzy jm u ­
je . D o s ta rcza m y gospodarce 
kra jow e j 35 m in  m 3 drew na, 
co  jes t uzupe łn iane  przez im ­
p o rt i lasy prywatne do  40 m in. 
Nasze lasy są coraz starsze, 
co  oznacza, że nie w yc inam y 
ty le , ile  p rzyrasta  i ch ro n im y  
n a jp ię kn ie jsze  leśne ostępy. 
M im o  za ła m a n ia  p ro g ra m u  
zw iększen ia  le s is to śc i (g łó d  
z ie m i), la sów  c iąg le  p rz y b y ­
wa. S truktu ra  firm y  jest trwała, 
sieć leśniczów ek n iena rusza l­
na, a w ypracow yw ane środk i 
są inw estow ane w  d ro g i, sieć 
re te n c y jn ą  i m o d e rn iz a c ję  
szkółek. P lanu je  się zwiększyć 
w  przyszłym  roku zatrudnienie 
o  500 osób, gdyż nadchodz i 
czas w ym iany pokoleń. Proces 
swoje nasilenie będzie m ia ł na 
p o czą tku  la t 20 -tych  nasze­
go w ieku, ale już. dziś należy 
przygotow ać następców. Lasy 
Państwowe są fundam entem  
o c h ro n y  p rz y ro d y  w  Polsce. 
Zw ierzostan rośnie, choć je len i 
je s t s tanow czo zbyt dużo . N a 
koniec in fo rm a c ja  zta. Budżet 
państw a żąda od Lasów  d a n i­
ny - p o d a tku  dochodow ego . 
P łac im y obecnie podatek le ­
śny do  gm in , ale zdaje się, że 
do jdz ie  nam  ko le jny inkasent. 
O b y  ś rodk i te posz ły  na cele 
p rzyrodn icze .
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1  „ S p a d a ją c e  k o n a ry  i g a łę z ie ,  p r z e w r a c a ją c e  s ię  d r z e w a .  Z a c h o w a j  
o s t r o ż n o ś ć ! ” - ta b l ic e  o  tak ie j tre śc i w ita ją  o d  n ie d a w n a  tu ry s tó w  p rz y  
d r o g a c h  p ro w a d z ą c y c h  d o  re z e rw a tu  „ C z e sz e w sk i L a s ” .

Ze w zg lę d u  na  szczegó lną  
w artość p rzy ro d n iczą  rezerw atu 
„C zeszew ski La s ” , a także całe­
go po lde ru  w  w id ła ch  rzek W arty 
i Lu tyn i, w  planie ochrony tego ob­
szaru zapisano nakaz zachowania 
na tu ra lnych  lasów  i  starorzeczy 
z typow ą flo rą  i fauną  tych tere­
nów  oraz procesam i na tu ra ln ym i 
w  n ich  zachodzącym i. W  każdym  
lesie procesem  n a tu ra ln y m  je s t 
także zam ieran ie  drzew . Proces 
ten w  naszym  u ro czysku  przez 
ostatnie k ilka  la t nasila się, a zw ią­
zane jes t to  z gradacją  szkodnika 
d ę b ów  o p ię tk a  d w u p la m k o w e - 
go o ra z  c h o ro b a m i g rz y b o w y ­
m i w ystępu jącym i na jes ionach . 
W  lesie gospodarczym  takie chore 
i m artw e drzew a są usuwane na 
b ieżąco, na tom ias t w  uroczysku 
„C zeszew ski La s ”  pozostaną  do  
na tu ra lnego  rozk ładu . Z  b iegiem  
czasu drzewa te razem z korzenia­
m i przew raca ją  się, co  niesie za 
sobą potencja lne  n iebezpieczeń­
stw o d la  osób m ogących przeby­
wać w  ich zasięgu. D la tego obszar 
ten zosta ł oznakow any ta b lica m i 
in fo rm a cy jn ym i, k tó re  ostrzegają 
nas przed ew entua lnym i zagroże­
n ia m i na terenie uroczyska. P ro ­
s im y o  zachow anie  os trożnośc i 
podczas pobytu .

leśniczy Leśnictwa Czeszewo 
Maciej Trzebniak

► SIERPIEŃ 2012
Tragiczne żniwo miała nawałnica 
nad woj. lubuskim. W  Borowym 
Młynie powalone wiatrem drzewo 
spadło na namiot, w którym 
przebywała 1 1-letnia harcerka, 
uczestniczka obozu. Dziewczynka 
zginęła na miejscu.

► MAJ 2012
W Ojcowskim Parku Narodowym 
drzewo runęło nagle na grupę dzieci 
z wycieczki szkolnej. 13-letnia 
dziewczynka zmarła, czworo innych 
uczestników wyprawy zostało 
rannych. Drzewo było spróchniałe. 
W iceminister środowiska i Główny 
Konserwator Przyrody Janusz 
Zaleski zlecił wówczas sporządzenie 
raportu ze stanu wykonywania prac 
zabezpieczających szlaki w  parkach 
narodowych w całej Polsce. 
Podkreślono w nim, że w parkach 
narodowych grupy zorganizowane 
powinny się poruszać wyłącznie 
pod nadzorem przewodników 
terenowych po oznaczonych 
szlakach.

► MARZEC 2009
Spadający z drzewa konar zabił 
48-le tn ią  kobietę w warszawskim 
Parku Skaryszewskim. 
Spacerowiczka zginęła na miejscu. 
Ofiarę znaleźli inni spacerowicze.
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W telegraficznym skrócie

Z KRAJU
Leśne przemiany,

► Bajkowo o losie
„0 czym  szum i las” Pawia Wakuty to pierwszy audiobook 
dla dzieci, w ydany przez Lasy Państwowe. Od 15 lipca do 
9 sierpnia obszerne fragm enty tej powieści można usłyszeć 
w  Jedynce Dzieciom - audycji I Programu Polskiego Radia. 
Zapraszamy. (LP).

► Wielkie sprzątanie
Równolegle z centralną inauguracją całorocznej akcji Lasów 
Państwowych „Było wysypisko, jest uroczysko”, która odbyła 
się na terenie Nadleśnictwa Drewnica, w  całej Polsce ruszyła 
walka młodzieży szkolnej z wysypiskam i w  lesie, wspierana 
przez leśników. Na terenie naszego województwa sprzątanie 
odbyto się na obszarze nadleśnictwa Łopuchówko. Chcesz 
zobaczyć relację film ową zapraszam y na www.lasy.gov.pl.

► Wokół śmieci
Od początku lipca obowiązują nowe zasady gospodarki 
odpadami, które gwarantują nam odbiór śmieci z  naszych 
domów. Teraz gmina odpowiada za stworzenie dogodnego 
system u segregacji dla wszystkich swoich mieszkańców. 
Dzięki nowym przepisom mamy szansę osiągnąć europejskie 
poziomy odzysku i recyklingu (teraz w  Polsce 71% śmieci 
trafia na wysypiska, a 11% do recyklingu, np. w  Niemczech 
0,5%  na wysypiska, 45%  do recyklingu). Spełnimy także 
zobowiązania, jakie nakłada unijna dyrektywa w  sprawie 
odpadów (dyrektywa 2008/98/WE z 19 listopada 2008 r.) oraz 
unikniemy wysokich kar dla Polski. A co u nas? -  W  tej chwili 
trudno powiedzieć, czy ustawa przyniosła efekty w lasach, 

należy odczekać co najmniej rok, żeby to stwierdzić -  w y­
jaśnia rzecznik prasowy LP Anna Malinowska. (MOŚ, LP).

► Drzewo Roku Klubu Gaja
Dąb Wybickiego -  drzewo poświęcone pamięci Józefa W y­
bickiego, twórcy hymnu Polski - zdobyto tytuł Drzewa Roku 
2013! Na Dąb Wybickiego w  Będominie w  woj. pomorskim 
oddano ponad 8 000 głosów. Drugie miejsce zdobyta sosna 
w  Przerodkach w  woj. mazowieckim, a trzecie - Dąb Woj­
sław z Mikorowa w  woj. pomorskim. Na stronie plebiscytu 
odnotowano ponad 85 500 odsłon.

ZE ŚWIATA

► Obserwacja z kosmosu
Europejska Agencja Kosm iczna (ESA) zatwierdziła misję 
satelity ważącego 1,2 tony, m onitorującego Lasy Ziemi. 
Monitoring będzie dokonywany (z wysokości 639-643 km 
od planety) przy wykorzystaniu pola magnetycznego Ziemi. 
Wiedza ta może być pomocna przy wdrażaniu programu 
redukcji emisji dwutlenku węgla z  wylesień i degradacji 
lasów w  krajach rozwijających się („Reducing Emissions from 
Deforestation and Forest Degradation R E D D + ). Doniesienia 
z Leśnego Świata 5(46).

► • Biopaliwo z odpadów drzewnych
Fiński koncern celulo zo w o -papiern iczy UPM -Kym m ene 
(UPM), Techniczne Centrum Badawcze Finlandii (W T ) oraz 
Volkswagen AG rozpoczną wkrótce testowanie nowego biopa- 
liwa wytwarzanego z odpadów przem ysłu leśno-drzewnego 
przeznaczonego dla silników wysokoprężnych. Nowe paliwo 
ma pozwolić na redukcję emisji gazów cieplarnianych o 80% 
w  porównaniu z konwencjonalnym  olejem napędowym . 
Zobaczymy. Doniesienia z Leśnego Świata 5(46).

► Naboje bezołowiowe
Od 1 kwietnia 2014 roku w  lasach krajowych Dolnej Saksonii 
dopuszczalne będą wyłącznie polowania z zastosowaniem 
amunicji bezołowiowej. Ma to zm niejszyć zatrucia bielików 
stojących na szczycie łańcucha pokarmowego. W Lasach 
Krajowych strzela się rocznie około 30 tys. saren, danieli, 
jeleni i dzików. Doniesienia z Leśnego Świata 5(46).

Zestawił: WojJak

czyli jak to robią Rodzynki
Ja ro c in  to  znana s to lica  k u l­

tu ry  aw angardow ej, w łaśn ie  tu ta j 
o rgan izow a ł się now y niezależny 
ruch  artystyczny. Skup ia  on osoby 
tw orzące  w  techn ikach  p las tycz­
n ych . G ro n o  a m a to ró w  p o s ta ­
n o w iło  w sp ó ln ie  ro z w ija ć  swoje 
zdo lnośc i. P ow sta ła  n ie fo rm a ln a  
g ru p a  a rtys tyczna  R O D Z Y N K I.  
Owoce swojej pracy p rezentu ją  na 
prem ierow ej w ystaw ie  w  O środku  
E dukac ji Leśnej C e n tru m  Z arzą ­
dzan ia  Łęgam i w  Czeszewie. P ra­
ce pow staw a ły  w  okresie m iesiąca 
w  zakresie p ro jektu : „K om peten tny 
dz iś , z a tru d n io n y  ju t r o ”  w s p ó ł­
finansow anego  ze ś rod kó w  U n ii 
E u rope jsk ie j w  ram ach  E u ro p e j­
skiego Funduszu Społecznego.

A rtys ta  p lastyk Ju lia  Kaczm ar- 
czyk-P io trow ska , trener i ku ra to r  
wystawy, pe łn i h o n o ro w ą  funkcję 
a rtys tyczn e g o  p rz e w o d n ik a  nad 
pierwszą odsłoną grupy. Zamysłem 
a u to rk i w ys taw y b y ło  zw rócen ie  
uw agi na ku ltu ro tw ó rczą  ro lę  lasu. 
W ykorzystan ia  je g o  po tenc ja łu  do 
tw ó rcze j in ic ja ty w y  ucze s tn ików  
pow ią za n e j ze sz tuką  i a rte te ra - 
p ią. P rom oc ja  rodz im e j przyrody, 
zw łaszcza  sza ty ro ś lin n e j, k tó ra  
wykazu je  duże zróżn icow an ie  na 
tym  terenie w  niew ielkim  zniekształ­
ceniu przez dz ia ła lność człow ieka. 
Takiej edukacji sprzyjał pierw iastek

sztuk i: poznaw an ie  techn ik  a rty ­
stycznych i stosowanie ich  w  p ra k ­
tyce.

P rog ram  „Le śn e  P rzem iany”  
je s t a u to rsk im  p ro je k te m  eduka­

cy jnym  pod pa trona tem  Regiona l­
nej D yrekc ji Lasów  Państw ow ych 
w  P o z n a n iu , W Z A R , F u n d a c ji 
M u n d o  H u m a n o  oraz K o ła  Dąb. 
W ystawa prac jest m ożliw a do  obej­

rzenia w  okresie wakacyjnym  do  30 
s ierpn ia  w  C e n tru m  Zarządzan ia  
Łęgam i (O E L ) w  Czeszewie.

Opracowanie: materiały organizatora 
Foto: archiwum organizatora
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KALENDARIUM
lip ie c /s ie rp ie ń  2013

15 lipca -  9 s ierp n ia  -  Radiowa emisja przygód leśnicze­
go Piątka - obszerne fragm enty powieści „O czym  szumi 
las” będzie można usłyszeć w  Jedynce Dzieciom, audycji 
I Programu Polskiego Radia od pon. do pt. o godz. 19.45,
30 lipca - Bractwo Żeglujących Leśników organizuje rejs po 

Wielkich Jeziorach Mazurskich
6-10 sierp n ia  - Olsztyńscy leśnicy zapraszają na Święto 

Mazurskiej Dłubanki odbywające się w  Spychowie od 2010 r. 
8-10 s ie rp n ia  - Związek Leśników Polskich w  RP oraz 
RDLP we Wrocławiu zapraszają na Dolny Śląsk do udziału 

w  Jubileuszowym XXV Rajdzie Leśników „Na prastarej Piastów 
ziemi, wśród wulkanów, zamków, kn ie i..."
12 s ierp n ia  - Międzynarodowy Dzień Młodzieży,
13 s ierp n ia  - Międzynarodowy Dzień Osób Leworęcznych,
14 sierp n ia  - Dzień Energetyka,
15 sierp n ia  - Święto Wojska Polskiego,

18 sierp n ia  - Dzień Latarni Morskiej,
28 sierp n ia  - Święto Lotnictwa,

31 sierpn ia  - Dzień Solidarności i Wolności (polskie)Zestawił: WoJak

Festyn Lasom Przyjazny 2013 
- Nadleśnictwo Oborniki

OKL podczas prezentacji swojego stoiska

22 czerwca Rynek w  O b o rn i­
kach zm ieni! się nie d o  poznania. 
Okraszająca brukowaną starówkę 
zieleń przyw itała wszystkich, którzy 
w  tym  dn iu  postanow ili uczestni­
czyć w  festynie, p rzygo tow anym  
przez p ra co w n ikó w  nad leśn ic tw  
z Poznańskiej Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych.

W  tym  dn iu  atrakcji nie brako­
wało. Jedną z nich był pokaz m a­
szyn wykorzystywanych we w spół­
czesnym leśnictwie do pozyskiwania 
i zryw k i drewna. Ryk ogrom nych 
pilarek z silnikami rodem z „Form u­
ły 1 ”  skupił uwagę w idzów  na kolej­
nym  punkcie imprezy. Swój kunszt 
prezentowali wówczas pracownicy 
O cho tn iczych  S traży Pożarnych 
pod  szyldem  S tih l T im b e rspo rt. 
Za oprawę artystyczną odpow ia ­
da li uczniowie Technikum Leśnego 
w  G ora ju  oraz Zespołu Szkół im . 
U N IC E F -u  w  O bornikach.

Festyn Lasom  Przyjazny odbył 
się ju ż  po  raz IX . K ażdego roku  
odw iedzam y inne m iasto . W ó w ­
czas leśnicy w spóln ie budu ją  zie­
lone miasteczka, gdzie zapraszają 
do  zabaw, konkursów  i po lem iki. 
Po co? Naszym  celem jest wzm ac­
n ianie św iadom ości ekologicznej 
społeczeństwa oraz kształtowanie 
właściwych postaw wobec przyrody.

Podczas wydarzenia ja k  co roku 
osobom  zasłużonym w  działaniach 
na rzecz och rony środow iska roz ­
dano  oko licznośc iow e  s ta tuetk i. 
W  tym  ro ku  najw yższe uznanie  
k a p itu ły  p rzyp a d ło  Jo lancie  Ra­
tajczak, D yre k to ro w i Regionalnej 
D y re k c ji O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  

w  Poznaniu.
Gdzie spotkamy się w  przyszłym 

roku? Śledźcie inform acje w  naszej 

prasie o raz na stronach  „w w w ” , 
a wtedy nie przegapicie X  edycji.

Opr. WoJak

Nowe rzekotki 
i padalce

Naukowcy co roku opisują wiele 
nowych gatunków zwierząt. Samych 
ty lko  p łazów  odkryw a się ponad 
1OO rocznie. W iększość z nich to  
m ieszkańcy trop ika lnych puszczy. 
Czasem zdarza się, że odkrywane 
są nowe taksony w  m iejscach o, 
jakby się w ydaw ało, dobrym  roz­
poznaniu faunistycznym . Interesu­
jącym  źródłem  nowych taksonów 
są również gatunki krytyczne czyli 
tak ie , które są do siebie tak  po­
dobne, że utrudn ia to  rozróżnienie 
na podstaw ie m orfologii. Można je 
odróżnić dopiero w  w yniku analizy 
m o leku la rne j. W  ciągu os ta tn ich  
lat zidentyfikowano dwa nowe 
taksony występujące 
te ry to r iu m  P o lsk i: 
padalec z gatunku
A n g iu s  c o l c h i c a  

i rzekotka H y la  
o r ie n t a l i s .

W  2 0 0 8  
ro k u  g r u p a  
e u r o p e js k ic h  
b a d a c z y  p o d
k ie ro w n ic tw e m  
d o k to ra  M a ttia s a  
Stocka z Lozanny do ­
konała analizy m o leku lar­
nej m ateriału pobranego od rzeko­
tek z rejonu Morza Śródziemnego. 

W  w yniku badań wykazano, że rze­
kotka drzewna ( H y la  a r b o r e a ) ,  uwa­
żana dotychczas za m onotypow y 
gatunek, jest w  rzeczywistości grupą 
trzech gatunków. Dalsze badania 
pod przewodnictwem Stocka w yka­
zały, że na terenie Polski występują 
dwa gatunki: znana nam rzekotka 
drzewna i pochodząca ze wschodu 
H y la  o r i e n t a l i s .  Granica w ystępo­
w an ia  obu ga tunków  c iągn ie  się 
wzdłuż Karpat, zaś na nizinach H y la  

o r ie n t a l is  zajmuje tereny wschodnie, 
nieznacznie przekraczając W isłę.

Również wśród polskich gadów 
po jaw iły się zmiany. Padalec zwy­
czajny ( A n g u is  f r a g i t i s )  i padalec 
z gatunku A n g u is  c o lc h ic a ,  dotych­
czas uważane byty za podgatunki 
w  obrębie A n g u is  f r a g i l is .  Żyły odpo­

w iednio w  Zachodniej i Wschodniej 
Europie. Czescy badacze dowiedli, 
że oba taksony można podnieść do 
rangi gatunków. W iadomo, że oba 
gatunki są dość szeroko rozmiesz­
czone na terenie Polski, lecz nie w ia­
domo, gdzie przebiega ich dokładna 
granica zasięgów. W  przeciwieństwie 
do rzekotek, padalce można odróż­
n ić  po k ilku  charakte rystycznych 

cechach. U padalca zwyczaj­
nego tarczki przedczołowe 

łączą się na znacznej 
d ługośc i, a o tw ó r 

uszny jest niewy­
raźny i praktycz­
nie niewidoczny.
Ponadto tu rku ­
sowe zabarw ie­
n ie  w y s tę p u je  

ty lko  u sam ców
i to sporadycznie. 

Natom iast u A n g u is  

c o lc h i c a  tarczki przed- 
czotowe są zazwyczaj roz­

dzielone, o tw ory uszne widoczne, 
a turkusow e plam ki po jaw ia ją  się 
zarówno u samców jak i sam ic.

Dalsze szczegółowe badania 
nad now ym i ga tunka m i padalca 
i rzekotki w  Polsce prowadzone są 
na Uniwersytecie Wrocławskim. Aby 
móc prawnie chronić nowoopisane 
gatunki, należałoby je uwzględnić 
w  tak ich  kra jowych aktach praw ­
nych, jak U s ta w a  o  o c h r o n ie  p r z y ­

r o d y  czy R o z p o r z ą d z e n ie  M in i s t r a  
Ś r o d o w is k a  w  s p r a w ie  g a t u n k ó w  

d z ik o  w y s t ę p u ją c y c h  z w ie r z ą t  o b ­

j ę t y c h  o c h r o n ą  p r a w n ą .

Krzysztof Kolenda
$

http://www.jarocinska.pl
http://www.lasy.gov.pl
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W yobraź sobie m iejsce na Z iem i, 
gdzie zachowała się zapierająca dech 
w  piersiach przyroda, z roz leg łym i la ­
sam i, m nogością  je z io r  i rzek. Takim  
miejscem jest właśnie po łożona w  p ó ł­
nocno - w schodn ie j Polsce Puszcza 
Piska, w ciąż n a tu ra ln y  k le jno t, k tó ry  
roz ta cza  osob liw y , n ie za p om n ia n y  
czar. Puszcza Piska (daw na nazwa 
W ie lka  K n ie ja  lu b  K n ie ja  Jańsbor- 
ska) to  d rug i pod  względem wielkości 
kom pleks leśny w  E u rop ie , ob e jm u ­
ją cy  swym  zasięgiem  ponad 100 tys. 
ha. Swą nazwę zaw dzięcza  m iastu  
P isz , le żą ce m u  w  je j w s c h o d n ie j 
części. Puszcza Piska po ło żo na  jest 
w  geogra ficznym  zasięgu Pojezierza 
M azursk iego , w  reg ionach R ów n iny 
M a zu rsk ie j, K ra in y  W ie lk ich  Jezio r 
M azu rsk ich  oraz częściowo Pojezie­
rza M rągow skiego. A dm in is tracy jn ie  
leży w  wojew ództw ie w arm ińsko-m a­
zu rsk im . Lasy zarządzane są przez 
nad leśnic tw a b ia łos tock ie j i o lsz tyń ­
skiej dyrekcji Lasów  Państwowych.

Historia. Puszczę Piską na p o ­
czątku naszej ery zam ieszkiw ało  p le­
mię Galindów. W  X IV  wieku Krzyżacy 
zaczęli w  pob liżu  większych osad za­
siedlać W ie lką Knieję. Rozpoczęła się 
tym  sam ym  rabunkow a gospodarka 
leśna, gdyż zagospodarow an ia  lasu 
jeszcze nie znano. Zaczęto  w ypalać 
po łac ie  puszczy pod  pastw iska oraz 
w ycinać drzewa na po trzeby b u d o w ­
lane i opal. W  tam tych latach Puszcza 
Piska o b fito w a ła  w  zw ierzynę, k tó re j 
ju ż  nie spotkam y. N iek tó re  ga tunk i 
w  w yn iku  bezwzględnej eksp loatacji 
zosta ły na tym  terenie ca łkow icie w y­
tępione. O ko ło  1500 roku  w  puszczy 
p a d ł o s ta tn i tu r, p o d  ko n ie c  X V I I  
w ieku  o s ta tn i ż u b r i d z ik i koń, zaś 
w  X IX  w ieku niedźwiedź. O d X V  w ie ­
ku is tn ia ły  tu ta j sm o la rn ie , dz ieg - 
c iam ie  i w ęglarn ie. D o  końca X V I I I  
w ieku m iędzy in n ym i przez na jazdy 
tatarskie oraz czarną śm ierć Puszcza 
Piska była wciąż słabo zaludniona. Na 
początku X IX  w ieku zaczęto planowe 
zagospodarow an ie  Puszczy Piskiej. 
W eszły w  życie pod z ia ły  a d m in is tra ­
cyjne i dokonano  p o m ia ru  lasów.

Formy ochrony przyrody. N a
terenie Puszczy Piskiej m am y dziś do 
czyn ien ia  z p rak tyczn ie  w szys tk im i 
fo rm a m i ochrony, ja k ie  realizow ane 
są w  Polsce. Przez obsza r puszczy 
przebiega za łożony w  1977 roku  M a ­
zu rsk i Park K ra jo b ra zo w y  (53,6 tys. 
h a ), o b e jm u ją c y  je z io ro  Ś n ia rd w y  

i p ó łn o cną  część Puszczy. Z na jdz ie - 
m y  tu ta j 16 re ze rw a tó w  o  łączne j 
pow ie rzchn i 6 942 ha. W y ją tkow ym  
obiektem  jest rezerwat o rn ito log iczny 
„Jez io ro  Ł u kn a jn o ” , uznany także za 
Rezerwat B ios fe ry  i w p isany na lis tę  
o b ie k tó w  K o n w e n c ji R am sarsk ie j. 
Z na jdu je  się tu ta j b lisko  400 p o m n i­
ków  przyrody, aleje drzew  oraz g łazy 
n a rzu to w e . P uszcza  P iska zo s ta ła  
ob ję ta  och roną  w  sieci N a tu ra  2000, 
ja ko  osto ja  p tasia  i osto ja  s ied lisko­
wa. W  2002 roku  u tw o rzo n o  Leśny 
K o m p le ks  P ro m o c y jn y  „L a s y  M a ­
zu rsk ie ” , k tó rego  zadaniem  je s t nie 
ty le  och rona  p rzyrody, co p rom o c ja  
z rów no w a żo n e j g o sp o d a rk i leśnej, 
w sp ie ran ie  badań naukow ych  o raz 
edukacja leśna.

Flora i fauna. Puszcza Piska p o ro ­
śnięta je s t lasam i sosnow ym i (91% 
pow ie rzchn i) z n iew ie lką  dom ieszką 
b rzozy, o s ik i i  dębu, rosnących  na 
sandrow ych  piaskach. W ystępu je  tu  
wiele gatunków  rzadkich, um ieszczo­
nych  w  Po lsk ie j C ze rw one j Księdze 
R oś lin  (P C K R ) czy na lis tach  roś lin  
o b ję tych  o c h ro n ą  g a tu n ko w ą . D o  
w ie lk ich  oso b liw o śc i flo rys tycznych  
um ieszczonych  w  P C K R , k tó re  w y ­
s tępują  na terenie puszczy, należą: 
re l ik to w a  ch a m e d a fn e  p ó łn o c n a , 
w ie rzb a  b o ró w k o lis tn a , b rz o z a  n i­
ska, sasanka o tw a rta , w ie lo s il b łę ­
k itny , w e łn ia n ka  de lika tna . B a rdzo  
d łu g a  je s t l is ta  w y s tę p u ją c y c h  tu  
ro ś lin  ch ro n io n ych , w ie le z n ich  to  
piękne, efektowne rośliny, prawdziw e 
p e rły  naszych  la só w  i łą k , ja k  np. 
pe ln ik europejski, kosaciec syberyjski, 
m ieczyk dachów kow aty , l i l ia  z ło to ­
g łów , goźdz ik  pyszny, o r lik  pospolity. 
P o dobn ie  ja k  św ia t ro ś lin , b a rd zo  
bogata  je s t fauna  Puszczy, do  lic z ­
nych  je j m ieszkańców  należą ważne 
ga tunk i łow ne: je leń , sam a, dzik. D o

sta łych , choć o s ta tn io  n ie zb y t lic z ­
nych  p rz e d s ta w ic ie li fa u n y  dużych  
ssaków, n a le ży  łoś . B a rd z o  d łu g a  
je s t lis ta  w ys tępu jących  tu  ssaków 
drap ieżnych . O p ró cz  w iększości p o ­
spo litych  gatunków , ja k  np. lis, jeno t, 
bo rsuk , oba  g a tun k i kun , częsta jes t 
w yd ra  i b a rd zo  liczn a  no rka  am ery­
kańska. Lasy Puszczy zam ieszku je  
k ilk a  ro d z in  w ilków . D ra p ie ż n ik i te 
spotyka się g łów n ie  w  p o łu d n io w e j 
części Puszczy Piskiej, znacznie m niej 
in tensyw n ie j penetrow anej przez tu ­
rystów . Po la tach  n ieobecnośc i p o ­
nownie obserwowane są rysie. Szcze­
g ó ln ym  w a lo rem  tych  te renów  jes t 
o m ito fa u n a . O b fito ś ć  w ó d  sprzy ja  
w ys tępow an iu  p ta ków  w o d n o -b ło t-  
nych. G n ia z d u ją  tu  m. in . perkozy 
d w u czu b e , lic z n e  g a tu n k i kaczek. 
N a jcenn ie jszy  rezerw at Puszczy na 
jez io rze  Ł u k n a jn o  (w spom n iany  ju ż  
w yże j) je s t os to ją  łabędz ia  n iem ego. 
N ie tru d n o  tu  o spo tkan ie  z czap lą  
siwą, korm oranem , żuraw iem , boc ia ­
nem  czarnym . Lasy L K P  są w ażną 
o s to ją  w ie lu  p ta k ó w  d ra p ie żn ych ,

w  tym  ga tunków  nie licznych. O bszar 
ten zam ieszku ją  bogate  p o p u lac je  
o r la  b ie lika  i o rlik a  krzyk liw ego .

T u rys ty ka . Z ie m ia  P iska  to  ra j 
n ieskażonej p rzy ro d y  i m iejsce w y­
p o czyn ku  d la : żeg larzy, ka jakarzy, 
wędkarzy, rowerzystów, zw olenn ików  
ja z d y  konne j i  p ieszych w ędrów ek. 
Z n a jd u ją  się tu  liczne hotele, pensjo­
naty, o ś ro d k i w ypoczynkow e i po la  
biwakowe. Przez Puszczę przepływają 
dw ie , znane ze sz laków  ka jakow ych 
rzek i M a z u r : K ru ty n ia , uznaw ana  
za je d n ą  z n a jp ię kn ie jszych  w  E u ­
rop ie  o raz Pisa, d z iko  m eandru jąca  
w śród  p o łu d n iow o -w sch o d n ich  g ra ­
n ic Knie i. W  Nadleśnictw ie Spychowo 
pow sta ło  M uzeum  Leśne. W  m iejsco­
wości K ru tyn ia , w  zabytkow ej s todo ­
le m azu rsk ie j, m ieśc i się M u ze u m  
P rz y ro d n ic z e  M a z u rs k ie g o  P a rku  
K ra jo b ra zo w e g o . C e lem  wycieczek 
jes t b a rdzo  a trakcy jny  P ark D z ik ich  
Zw ie rzą t w  K adz id łow ie , gdzie zoba­
czym y ponad 100 gatunków  zwierząt. 
W  Popielnie zaś m ożna podziw iać ko­
n ik i polskie będące po tom kam i ta rpa ­
nów, hodow ane przez tu te jszą  stację 
badaw czą Polskie j A ka d e m ii N auk. 
Te i w ie le  in n ych  a trakc ji czekają na 
odkryc ie . Jeśli d rzem ie  w  Was dusza 
p rzy ro d n ika  i chcecie m ilo  spędzić 
u r lo p  w s łuchu jąc  się w  g łos natury, 
to  ten fascynu jący zakątek naszego 
k ra ju  je s t w p ro s t idea lny !

C iekaw o stk i. M a z u rs k ie  Je z io ra  
w  g łosow an iu  na N ow ych  7 C u d ó w  
N a tu ry , o g ło s z o n y m  przez S zw a j­
carską  Fundac ję  „N e w 7 W o n d e rs ” , 
zo s ta ły  uznane  p rzez in te rn a u tó w  
z całego św iata za je d n o  z 28 na jp ięk­
niejszych m iejsc na Z iem i i je d n o  z 5 
na jp iękn ie jszych m ie jsc w  E u rop ie !

Z e s ta w ił: Tom asz R akow ski 

Źródła:

„Puszcze i lasy Po lski" - D. Zaw adzka, 

E. Kw iecień 2 0 1 1  r. 
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Inwazja obcych
Ju ż  co  4 g a tu n e k  ro ś lin  

spośród b lisko 3 500 w ystępu­
jących  w  Polsce to  p rzybysz ; 
rosnący poza  sw o im  n a tu ra l­
nym  zasięgiem .

R o ś lin y  św iadom ie  sp ro ­
w a d z a n o  i n ie ś w ia d o m ie  
z a w le k a n o  z ró ż n y c h  s tro n  
ś w ia ta  o d  b a rd z o  d a w n a . 
N a sze  p ię k n e  m a k i p o ln e  
p rz y b y ły  do  naszego reg io n u  
w  m ło dsze j epoce kam ien ia , 
a jeszcze w cześn ie j - chaber 
b ławatek. Rośliny, które  przed 
odkryc iem  A m eryk i przez K o ­
lu m b a  z a s il i ły  f lo rę  P o ls k i, 
n a zyw a n e  są a rc h e o f ita m i.  
D o l ic z o n o  s ię  157 ta k ic h  
ga tunków . W iększość arche- 
o f itó w  z a w ę d ro w a ła  d o  nas 
z p o łu d n ia  Europy, zw łaszcza 
z m a te ria łe m  s iew nym , stąd 
w ie le  ty c h  g a tu n k ó w  to w a ­
rzyszy p o ln y m  i o g ro d o w ym  
u p ra w o m . N ie k tó re  a rc h e ­
o f ity  s ta ją  się g a tu n ka m i za ­
g ro ż o n y m i w yg in ięc iem  (np . 
ką ko l) w  zw ią zku  z rosnącą  
s k u te czn o śc ią  s to so w a n ych  
w  upraw ach pestycydów. Inne 
znane i w ystępu jące  p o s p o li­
cie a rcheofity  to  p io łu n  (by lica  
p io łu n ) ,  n ieb iesko  kw itn ą ca  
cyko ria  p o d ró ż n ik , pokrzyw a

żegawka, ru m ia n e k  p o s p o li­
ty, ślaz zan iedbany, n o s trzyk  
b ia ły , nos trzyk  ż ó łty  i deko ra ­
cy jna  szczeć suk ienn icza . Po 
1500 ro ku  p o ja w iły  się u nas 
764 ga tunk i obce, z czego 370 
trw a le  się za d o m o w iło .

Szczególnie z lą  s ławą cie­
szą się ci przybysze, k tó rzy  kon­
ku ru ją  z rodz im ym i gatunkam i 
i w y p ie ra ją  je  z ich  n a tu ra l­
nych stanow isk. D o  czo łów ki 
inw azyjnych ga tunków  obcych 
należy niecierpek d robnokw ia - 
towy. Jak w iele ba rdzo  uc iąż­
liw ych  ro ś lin  pochodz i z A z ji, 
d o k ładn ie j z Syberii, M o n g o ­
l i i  i T u rk ies tanu . W  E u ro p ie  
p o ja w ił się w  la tach  30. i 40. 
X IX  w ieku, w  Polsce zaczęto 
go o d n o to w y w a ć  o d  1850 r. 
Jest to  p ra w dopodobn ie  uc ie ­
k in ie r z o g rodów  botanicznych 
lu b  pasażer na gapę. Początek 
w ie lk ie j in w a z ji n iecie rpka  to  
d ruga  po łow a  zeszłego stu le ­
cia. Jest to  roślina jednoroczna, 
ale w y ją tko w o  skutecznie się 
rozsiewa, wystarczy lekko trącić 
ow oc, a nas iono  w ystrze li na 
od leg łość nawet 4 m  (po d iu - 
gowata torebka p rzypom ina ją ­
ca ba rdzo  w ąz iu tk i strączek). 
M o żn a  to  spraw dzić p róbu jąc

Stanowisko rdestowca ostrokończystego - skraj lasu, na północ od ulicy Leśnej w  Annapolu

złapać ow oc. Jest je d n ą  z n a j­
liczn ie j w ystępu jących  ro ś lin  
obcych  w  naszych lasach, jes t 
go m nóstw o  nawet w  rezerwa­
tach. W ystępuje ła n a m i nawet 
po kilkadziesiąt tysięcy egzem­
p la rzy , n ie  p rzeszkadza  m u 
rów nież n iew ie lka  ilość św ia­
tła , k tó ra  z trudem  przeb ija  się 
przez ko rony  g rabów  i dębów. 
S tąd  n ie  oszczędza naszych 
lę g ó w  i g rądów . R o ś lin a  m a 
dość m ię s is tą  ło d yg ę  i p rz y  
dużych upa łach  w  ciągu dn ia  
nieco więdnie, ale szybko wraca 
d o  kondycji. Ze w zględu na tę 
n iesam ow itą  liczebność i fa n ­
tastyczny sposób rozsiewania,

ew entualne p ró b y  zw alczan ia  
roś liny , m im o  że w yryw a  się 
ją  w y ją tko w o  ła tw o , p rz y p o ­
m in a ją  Syzyfową pracę. W  p u ­
b lik a c ji G en e ra ln e j D y re k c ji 
O chrony Środow iska „R oś liny  

obcego pochodzen ia  w  Polsce 
ze szczegó lnym  u w zg lę d n ie ­
n iem  ga tunków  inw azy jnych ” 
niecierpka d robnokw ia tow ego 
ocen iono  za „ inw azy jność”  na 
15 z 21 m oż liw ych  do  uzyska­
n ia  punktów .

21 na  21 p u n k tó w  u z y ­
s ka ł rd e s to w ie c  o s tro k o ń -  
czysty. W  o ko lica ch  Ja roc ina  
m o ż n a  go  zo b a czyć  np . na 
s ta n o w is k u  na  g ra n ic y  p o la

i lasu  w  A n n a p o lu . W yg ląda  
ja k  krzew , a w  rzeczyw is tośc i 
to  og rom na  3 -m etrow a by lina  
z lic z n y m i ło d yg a m i i rozga ­
łę z io n y m i p o d z ie m n ym i k łą ­
czam i. P ła t w  A n n a p o lu  ma 
d ługość  ok. 50 m  i szerokość 
ok. 15 m . O s tro  ko n ku ru je  ze 
w szys tk im i ro ś lin a m i w o kó ł. 
R destow iec ten  z o s ta ł s p ro ­
w a d zo n y  ze w sch o d n ie j A z ji 
(Japon ia , C h iny , K o re a ) ja k o  
roś lina  ozdobna. O  ile n iecier­
pek d ro b n o k w ia to w y  in te n ­
sywnie się rozsiew a, ta  roś lina  
w y ją tk o w o  ła tw o  ro z m n a ż a  
się poprzez fragm en ty  kłączy, 
w ys ta rczy  b a rd z o  n ie w ie lka

ich  ilo ść  (b o ta n ic y  tw ie rdzą , 
że naw et k ilka  g ra m ó w ), żeby 
sko lon izow a ła  nowe s ta n ow i­
sko. N a  razie rdestowiec ostro- 
ko ń czys ty  zw yk le  sp o tykan y  
je s t na nasypach ko le jow ych  
i poboczach dróg. Jeżeli ta  ro ­
ś lina  ba rdz ie j m asow o po ja w i 
się na naszym  terenie, je j zw a l­
czanie rów n ież  m oże okazać 
się b a rd zo  trud n e , pon iew aż 
usuw an ie  poprzez w yryw an ie  
ca łych  ro ś lin  je s t n iem oż liw e . 
S am o śc inan ie  je s t zupe łn ie  
nieskuteczne, gdyż by lina  b a r­
dzo  szybko odrasta .

O pra cow a ła

A n na  A n d rze je w ska
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http://www.puszczapiska.pl/
http://mazury.info.pl/atrakcje/puszcza_piska/
http://www.pisz.pl/
http://www.encyklopedialesna.pl/
http://mazurycudnatury.org/pl/
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T ru d n y  ro k  d la  b o c ia n ó w
i  9 lip c a  s k o n tro lo w a n o  g n ia z d a  b o c ia n ó w  b ia ły c h  w  g m in a c h  Ż e rk ó w  i N o w e  M ia s to  n a d  W a rtą  w  c e lu  s p ra w d z e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
m ło d y c h , ich  o b rą c z k o w a n ia  lu b  u s u n ię c ia  m a r tw y c h  m ło d y c h  - to  sp e cy fik a  te g o  ro k u , w y ją tk o w o  z łe g o  d la  b o c ia n ó w . Z ło ż y ła  się  n a  
to  g łó w n ie  z ła  p o g o d a ,  a le  te ż  c z ło w ie k  - w  S t ra m n ic a c h  b o c ia n a  z a s t rz e lo n o !

Bartosz Skrzypczak podczas oczyszczania gniazda na ul. Poznańskiej w  N ow ym  Mieście Bociany, „bocianiarze" i „bocianoluby" przy gnieździe na posesji państw a M ajewskich w  Boglu 
kolo Ludw inow a

W  akcji na terenie leżącym 
w  dużej części w  Zerków sko- 
Czeszewskim Parku K ra jo b ra ­
zow ym , w z ię li udzia ł: p racow ­
n ik Parku M iro s ła w  M asztalerz 
oraz M ic h a ł M ichalak, Bartosz 
Skrzypczak i niżej podp isany 
z P o lu d n io w o w ie lk o p o ls k ie j 
G ru p y  O g ó ln o p o lsk ie g o  T o ­
w arzystw a  O c h ro n y  Ptaków . 
Podnośn ik koszowy z opera to ­
rem Jackiem Podlewskim  ud o ­
stępnił U rząd  M ia s ta  i G m in y  
w  Żerkowie.

W  gm in ie  Żerków  kontro le  

gn iazd prow adzone są, zależ­

nie od  m ożliw ości, od  2002 r. 
W  tym  roku  w  w ie lu  gniazdach 
zam iast obrączkowania musie- 
liśmy. niestety usuwać m artwe 
boćki. Rok jest bowiem wyjątko­
w o  niesprzyjający dla bocianów 
w  za ch o dn ie j Polsce. M ro z y  
trwające do  początku kw ietn ia 
o p ó ź n iły  ich  p rz y lo t o ok. 10 
dni. Zwykle przy latu ją  w  końcu 
marca, tego roku  pierwsze na 
Z ie m i Ja roc ińsk ie j zauw aży­
liśm y  7 kw ie tn ia : pod  M iesz- 
kow em  i w  N o w ym  M ieśc ie . 
Deszczowa w iosna zapew niła  
jednak  boc ianom  dużo  pokar­

m u (m.in. p łazow i dżdżownic), 
w ięc zn io s ły  d użo  ja j,  w ysie­
dz ia ły  je  i  w ychow yw ały  dużo 
p isk lą t. 'N iestety, do  czasu ... 
C iągłe, parudniow e opady i sil­
ne ochłodzenie ok. 25 czerwca 
spowodowały śmierć większości 
p is k lą t w  za chodn ie j Polsce. 
B y ły  one ju ż  tak duże, że ro ­
dzice nie daw a li rady w yrzucić  
ich  z gniazd, a rozkłada jąc się, 
s tanow iły  zagrożenie sanitarne 
d la  żywego rodzeństw a  i ro ­
dz iców . P on iew aż w iększość 
gn iazd  zna jdu je  się p rzy  d o ­
mach, często również mieszkań­

cy p ros ili o  usunięcie martwych 
ptaków.

Na naszą prośbą ENERGA- 
O P E R A TO R  z Jarocina szybko 
usunęła martwe m łode z dwóch 
gn iazd  w  Ż ern ikach . 9 lipca , 

gdy dostępny b y ł podnośn ik , 
ob jechaliśm y n im  obie gm iny, 
usuwając m artwe m łode z k ilku  
kolejnych gniazd, a w  A n to n i­
nie m artw ego dorosłego. K ilka  
gn iazd oczyściliśm y ze sznur­
ków  p lastikow ych, zagraża ją­
cych zap lą tan iem  się ptaków. 
W  gm inie  Żerków  oznakow ali­

śm y 15 m łodych, które przeży­

ły, a w  N ow ym  M ieście cztery. 
W  gniazdach by ło  bow iem  po 
1-2 żywe m łode, rzadko trzy, 
a ty lko w  C hw a łow ie  do rodna 
czwórka.

W  S tra m n ic a c h  n ie s te ty  
w  czerw cu d o ro s łe g o  b o c ia ­
na z a s trze lo n o  z w ia tró w k i,  
a w k ró tce  zg in ę ły  dw a  m ło ­
de, k tó ry c h  sa m o tn y  ro d z ic  
n ie  d a ł ra d y  w ychow ać. Jest 
to  n ies łychane , b o  o d  setek 
la t b o c ia n y  cieszą się w  P o l­
sce w ie lką  sym patią , szacun­
kiem  i pom ocą  lud z i (budow a 
podstaw  pod gniazda, opieka

nad n iesp raw nym i p ta kam i). 
Sprawa znalazła fina ł na p o li­
cji, gdyż bocian  b ia ły  jest pod 
ścisłą ochroną prawną, a jego 
zabicie jest przestępstwem z art. 
181 § 3 Kodeksu karnego.

Tegoroczna akcja bocianiar- 
ska była więc bardzo smutna, ale 
uczyniliśm y co możliwe, by tym  
łub ianym  ptakom  pom óc. Po- 
zostaje mieć nadzieję, że kolejne 
sezony bociany zakończą z du ­
żym  sukcesem lęgowym, k tó ry  
w yrów na tegoroczne straty.

Paweł T. Dolata 
www.pwg.otop.org.pl

► SYLWETKI PODLEŚNICZYCH

Podleśniczy, edukator, myśliwy, sygnalista i świeżo upieczony tatuś
U rod z ił się w  1 9 8 5  roku w  G nieźnie. Całe 

życie m ieszka w  O rzechow ie, w  od ległości 4  km 
od Czeszewa. W  2 0 0 5  roku ukończył p ięc io le tn ie  
Technikum  Leśne w  M iliczu . Później poszedł na 
zaoczne stud ia  na U n iw ersytec ie  Przyrodniczym  
w  Poznaniu. M iędzy s tud iam i inżyn ie rsk im i a m a­
g is te rsk im i ukończył jeszcze podyp lom ów kę z pe­
dagogik i w  W yższej Szkole M anagerów  O św iaty 
w  Gnieźnie. - C h c ia t b y m  u c z y ć  s ię  d a le j ,  a le  z e  

w z g lę d u  n a  to ,  ż e  p r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  z o s t a łe m  

o jc e m  Z o s i ,  m u s ia t e m  t e  p l a n y  o d ło ż y ć  n a  j a k i ś  

c z a s .  S t u d ia  w ię ż ą  s ię  b o w i e m  n i e  t y l k o  z  f i n a n ­

s a m i ,  a le  i  z  k o n ie c z n o ś c i ą  p o ś w ię c e n ia  n a  n ie  

w o ln e g o  c z a s u .  D o  m o i c h  o b o w ią z k ó w  n a le ż y  c o ­

d z ie n n a  k ą p ie l  c ó r e c z k i  -  podkreśla dum ny ojciec.
W  N ad leśn ic tw ie  Jarocin M arek Dobraczyński 

odbył na jp ie rw  roczny staż. Po jego skończeniu nie 
m ógł liczyć na zatrudnienie w  lasach państwowych, 
d latego przez pó ł roku pracow ał w  firm ie  sz lifie r­
skiej ostrzącej p iły  do traków , które tn ą  drew no. 
W  n a d leśn ic tw ie  za trudn io no  go ponow n ie , ale 
na okres jednego roku. Dwa kolejne lata pracow ał 
w  O rze ch o w sk ich  Z a k ła d a ch  S k le jek . D op ie ro  
w  lipcu  2 0 1 1  roku zosta ł za trudn iony ju ż  na stałe 
w  Czeszewie. - C a ły  c z a s  m o ja  p r a c a  k r ę c i ł a  s ię  

w o k ó ł  l a s u  I  d r e w n a .  W  z a k ła d a c h  w  O r z e c h o w ie  

z a c z y n a łe m  o d  p r a c y  f i z y c z n e j  p r z y  m a s z y n ie ,  

a  s k o ń c z y łe m  j u ż  j a k o  s p e c ja l i s t a  d o  s p r a w  z a ­

o p a t r z e n ia .  P a s ja  d o  la s u  b y ła  j e d n a k  s i l n ie j s z a .  

Z n a m  d o b r z e  s p e c y f i k ę  r y n k u  d r z e w n e g o  z a r ó w n o  

z  p u n k t u  w id z e n ia  p r o d u c e n t a  c z y l i  le ś n i c t w a  o r a z  

d r z e w ia r z a ,  k t ó r y  j e  n a b y w a  -  tłum aczy podleśniczy. 
O w yborze  zaw odu zadecydow a ło  za m iło w an ie  
do przyrody i do m u nduru , k tó ry  w  rodzin ie  by ł

M arek Dobraczyński 
je s t najm łodszym

od daw na - w o jskow y w  przypadku dziadka i m i­
licy jny  ojca.

Pan M arek tłum aczy, że nie wyobraża sobie, 
aby m ógł w ykonywać pracę, która by go ograniczała 
i zm uszała do przebywania przez cały czas w  czte­
rech ścianach biura czy zakładu. - D r u g im  m o im  

m a r z e n ie m  o p r ó c z  z a w o d u  le ś n i k a  b y ło  z o s t a n ie  

n a u c z y c ie le m .  C h c ia t e m  m i e ć  k o n t a k t  z  d z i e ć m i  

i  d z i e l i ć  s ię  z  n i m i  s w o ją  w ie d z ą .  U d a ł o  m i  s ię  

t o  p o łą c z y ć  w  z a w o d z ie  e d u k a t o r a .  M a m  b a r d z o  

d o b r e g o  p r z e ło ż o n e g o  M a c ie j a  T r z e b n ia k a .  N a  

d z ie ń  d z is ie j s z e  m o je  a m b i c j e  z a w o d o w e  z o s t a ­

ł y  s p e łn io n e .  M a m  w ie le  p o m y s łó w  d o t y c z ą c y c h  

r o z s z e r z a n ia  n a s z e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  a l e  w s z y s t k o  

r o z b i j a  s ię  o  ś r o d k i  -  m ów i. Dodaje, że plan dnia 
w  Czeszewie m a bardzo napięty. Od godz. 7 .0 0  
do 1 0 .0 0  za jm u je  s ię obow iązkam i zw iązanym i 
z funkc ją  podleśniczego. Są to  m .in . cechowanie 
drewna i wyznaczanie trzebieży. Od godz. 1 0 .0 0  
Ośrodek Edukacji Leśnej w  Czeszewie gości grupy 
uczniów  i turystów . Z im ą pan M arek często bywa 
w  szkołach, gdzie prowadzi pogadanki i spotkania. 
W  wolnych chw ilach zajmuje się też stroną Leśnictwa 
Czeszewo i Ośrodka Edukacji Leśnej na facebook’u.

Leśnictw o Czeszewo jest bardzo specyficznym  
obszarem , bardzo cennym  przyrodniczo. D latego 
oprócz gospodarki leśnej - tak ie j ja k  w  innych jed ­
nostkach, prowadzona jes t tu ta j przede w szystkim  
dzia ła lność edukacyjna i tu rystyczna. Istn ie je  ta k ­
że m ała szkółka leśna, k tórą  trzeba nadzorować. 
Położenie przy ba rdzo  uczęszczanych szlakach 
powoduje, że podleśniczy m uszą często zmagać się 
z prob lem em  śm ieci w yrzucanych z sam ochodów  
do  przydrożnych rowów.- -  P r z e z  c a ł y  c z a s  p r ó b u ­

j e m y  l u d z i  u c z y ć  w ła ś c iw e g o  z a c h o w a n ia  w  le s ie .  

T rz e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  p o d  t y m  w z g lę d e m  j e s t  j u ż  

c o r a z  le p i e j .  A le  i  t a k  z d a r z a ją  s ię  n a m  p r z y k r e  

n i e s p o d z i a n k i  w  p o s t a c i  w o r k ó w  p o r z u c o n y c h  

w  l e s ie  c z y  b u t e l e k  i  o p a k o w a ń  w  r o w ie .  C z a s a m i  

m u s im y  s a m i  z a ło ż y ć  r ę k a w ic e  i  t o  p o s p r z ą t a ć .  

N a s z  t e r e n  m u s i  b y ć  s z c z e g ó ln ie  z a d b a n y ,  b o  j e ­

s t e ś m y  w iz y t ó w k ą  N a d le ś n ic t w a  J a r o c in  -  tłum aczy 
podleśniczy z Czeszewa.

M arek Dobraczyński należy do Zespołu Sygna­
lis tów  M yś liw sk ich  „L eśn ik " w  Jaroc in ie . S w oją 
p rzygodę zaczą ł ju ż  w  p ie rw sze j k las ie  szko ły  
podstaw ow ej. Rodzice zapisali go do  Ogniska M u­
zycznego w  O rzechow ie. Przez osiem  la t uczył się 
gry na fortepianie. W  techn ikum  leśnym zapisa ł się 
do zespołu sygnalistów . - P o c z ą t k i  n ie  b y ł y  ła t w e .  

U d a ło  m i  s ię  w y u c z y ć  n a  t y le  d o b r z e ,  ż e  z o s t a łe m  

z a p r o s z o n y  d o  u d z ia ł u  w  o r k ie s t r z e  r e p r e z e n t a c y j ­

n e j .  W y j e ż d ż a l i ś m y  r a z e m  n a  w y s t ę p y  i  k o n k u r s y .  

2  w i e l u  w r a c a l i ś m y  z  n a g r o d a m i  -  w sp o m in a . 
W  zespole gra na m a łym  rogu m yś liw sk im  nazy­
w anym  plessem, a indyw id ua ln ie  na dużym  rogu 
tzw. parforsie. S w oim i um ie ję tnośc iam i dzie li się 
z dz iećm i przyjeżdżającym i do OEL w  Czeszewie. 
M ożliwość poznania różnych technik  zadęcia są dla 
na jm łodszych dużą atrakcją. Pan M arek od dw óch 
la t jest też m yś liw ym . - To j e s t  d la  m n ie  s p o s ó b  n a  

r e la k s .  N ie  c h o d z i  n a w e t  o  s t r z e la n ie ,  a le  o  m o ż l i ­

w o ś ć  o b c o w a n ia  z  p r z y r o d ą .  N a  r a z ie ,  d o p ó k i  Z o s ia  

n ie  p o d r o ś n ie ,  w s z y s t k o  m u s z ę  o d ło ż y ć  n a  d a ls z y  

p la n .  R o d z in a  j e s t  d la  m n ie  n a jw a ż n ie js z a .  W ie r z ę ,  

ż e  n a jw ię k s z e  t r o f e a  m y ś l iw s k ie  i  s y g n a l i s t y c z n e  

s ą  je s z c z e  p r z e d e  m n ą  -  m ów i z przekonaniem .
(Is)

http://www.jarocinska.pl
http://www.pwg.otop.org.pl

